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R a c h u n e k  ć w i e r ć w i e  c z a
K t e g a  ju b  l e u z G s * a  T a a lro  P a tsM e g o

D w a d z ie ś c ia  p ię ć  la t  p r a c y , 
d z ie w ię ć  ty s ię c y  sze śćse t  o s ie m  
p r z e d s ta w ie ń , tr zy s ta  cz te rd z ie ś c i 
s ie d e m  w y s ta w io n y c h  u t w o r ó w  —  
o to  t r e ś c iw y  sk ró t  h is to r ii  T e a tru  
P o ls k ie g o . C y f r y  są im p o n u ją c e , 
a le  m ó w ią  n ie  w ie le , d o p ie r o  w  
ś w ie t le  te g o , c o  z e b r a ł  w  s w e j 
k s ię d z e  J a n  L o r e n t o w ic z  * ) ,  n a ­
b ie r a ją  w ła ś c iw e j w y m o w y . T r z e ­
b a  b y ło  l ic z n y c h  i cz ę s to  w ie lk ic h  
w y s i łk ó w , s iln e j w o l i  i o f ia r n o ś c i  
ze  s tr o n y  z a r ó w n o  k ie r o w n ic tw a , 
ja k  i z e s p o łó w  a r ty s ty c z n y c h , a b y  
r e z u lta t  p r a c y  ć w ie r ć w ie c z n e j  z a -  
7 iknać ta k im i c y fr a m i.

W k ła d , ja k i  w n ió s ł  T e a tr  P o l ­
sk i d o  n a sz e j k u ltu r y , je s t  w ie lk i. 
T r z e b a  to  p r z y z n a ć  o b ie k ty w n ie , 
b e z  w z g lę d u  na  to , ja k ie  i ja k  l i ­
cz n e  za strze że n ia  m ia ło b y  s ię  w  
s tosu n k u  d o  k ie r o w n ic tw a  T e a tru  
i je g o  p o s z c z e g ó ln y c h  p r z e d s ię -  i 
w z ię ć . I  ja k k o lw ie k  n ie k tó r e  z 
n ich  w  c ią g u  o w e g o  ć w ie r ć w ie c z a  
k ła d ły  c ie m n e  p la m y  n a  r e p e r tu a ­
rze , to  je d n a k  re p e r tu a r  ten  za ­
w ie r a  p o z y c je  ta k  ce n n e , z c  p r z y  
o g ó ln e j o c e n ie , k a żą  o n e  m n ie j 
k r y ty c z n ie  p a tr z e ć  n a  b r a k i  i b łę ­
d y .

P r z e g lą d a ją c  d łu g i w y k a z  c h r o ­
n o lo g ic z n y  u t w o r ó w  g r a n y c h  • w  
T e a trz e  P o ls k im , z a w ie r a ją c y  361 
p o z y c ji ,  w id a ć , że  s ce n a  teg o  te a ­
tru  n ie  za w sze  s łu ż y ła  p o p is o m  
T u w im ó w , S ło n im s k ic h  i  W in a -  
w e r ó w , ż e  n ie  „ s z t u k i"  ty p u  „ J a ­
d z i w d o w y " ,  a le  S ło w a c k i ,  W y s ­
p ia ń s k i, S z e k sp ir , S h a w  w y p e ł - ' 
n ia li r e p e r tu a r .

K r a s iń s k ie g o : „ I r y d io n "  i „ N ie -  
B o sk a  k o m e d ia " ,  M ic k ie w ic z a : 1 
„D iz in d y ", S łu w ą c k ie g o : „ B a l ia - 1  

d y n a " ,  „ K o r d ia n " ,  „ K s ią ż ę  N ie ­
z ło m n y " ,  „ S a m u e l  Z b o r o w s k i" ,  I 
.K s ią d z  M a r e k " ,  W y s p ia ń s k ie g o : j 
„ B o le s ła w  Ś m ia ły " ,  „ N o c  lis to p a ­
d o w a " ,  „ W a r s z a w ia n k a " ,  „ W e s e ­
l e " ,  „ W y z w o le n ie " ,  „Z y g m u n t  
A u g u s t  i B a r b a r a " ,  R o s t w o r o w ­
s k ie g o : „J u d a s z  z K a r io th u ” ,
„ K a iu s  C e z a r  K a l ig u la " ,  „ M i ło ­
s ie r d z ie " ,  „ Z m a r t w y c h w s t a n ie  , 
15 u tw o ru  w  S z e k sp ira  z „ H a m le ­
t e m "  n a  cz e le , 15 sz tu k  H haw a, 7 
sz tu k  M o lie ra , 7 —  F r e d r y , A r y s -  
to fa n e s , Ib se n , T o łs t o j,  W ild e , H u ­
g o , S c h il le r  —  i je s z c z e  d łu g o  
m o ż n a b y  w y lic z a ć  p o z y c je ,  na 
k tó r y c h  T e a tr  P o ls k i  b u d o w a ł 
s w o je  za s łu g i.

P o  p r e m ie rz e  „N ie b o s k ie j  k o ­
m e d i i "  w  ro k u  1920, M in is te rs tw o  
S z tu k i i K u ltu r y  „ w  p e łn y m  u -  
z n a n iu  n ie p o w s z e d n ie j z a s łu g i a r ­
ty s ty c z n e j ,  ja k ą  p o ło ż y ł  „T e in *  
P o ls k i "  p r z y z n a ło  m u  s p e c ja ln y  
je d n o r a z o w y  za s iłek .

C a ły  s ze re g  w y b it n y c h  fn ly -  
s tó w . k tó r y c h  w a r s z a w s s a  p u b li­
c z n o ś ć  te a tra ln a  d o  d z iś  je s z cz e  
d a r z y  s y m p a tią , u zn a n ie m  i 
o k la s k a m i, p r z e d s ta w ił je j  w ła ­
ś n ie  T e a tr  P o ls k i. N a le żą  d o  n ich . 
S ta n is ła w a  W y so c k a , J ó z e f  W ę -  
g r z y n , K a z im ie r z  J u n o sza  -  S t ę -  
P o w sk i, J e r z y  L e sz cz y ń sk i. ^

O b o k  n ic h  u z u p e łn ia li z e sp ó ł. 
M a ria  P r z y b y łk o  -  P o to c k a , M a ­
r ia  D u lę b a  i ś. p . Ja n in a  J a n eck a , 
o r a z  m . in . A le k s a n d e r  Z e lw e r o ­
w icz , W ła d y s ła w  G r a b o w s k i i J u ­
liu sz  O s te rw a .

A  o b e c n ie  —  ca la  p le ja d a  s łoń c , 
g w ia z d  i g w ia z d e c z e k  lśn i ze  s c e ­
n y  T e a tr u  P o ls k ie g o . P r z o d u ją  
P a n ie : J a n in a  K o m a n ó w iia , Z o ­
fia  G r a b o w s k a , N in a  A n d r y c z ó w -  
Ła 1 E lż b ie ta  B a rs z cz e w sk a . Z a  n i ­
m i id ą  M . Ż a b cz y ń s k a , Z . M a ły n f-  
c z ó w n a , S . S tę p n ió w n a , J- W il -  
c z o w n ą  i J . K u r y lu k ó w n a .

1 ażd-i w y t w o r z y ła  s w ó j w ła sn y  
w ,  S r y ’ P r a w ie  k a żd a  osią g n ę ła  

k la sę , w s z y s tk ie  b ez  w y -

W e s o ło w s k i, W o s z c z e r o w ic z , B o -  
n e c k i, R o la n d , K o n d r a t , K r e c z ­
m a r, Z ie m b iń s k i , W ila m o w s k i, 
W y r z y k o w s k i, M ile c k i ,  P ic h e ls k i  i 
w ie lu  in n y ch .

I c h  p r a c a  i ta le n ty  z w ię k s z a ją  
s u k ce s y  i ła g o d z ą  —  u p a d k i, k t ó ­
r y c h  w  h is to r ii r e p e r tu a r u  T e a ­
tru  P o ls k ie g o  n ie s te ty  n ie  b ra k . 
O b o k  n ich  w y s tę p u je  s z e re g  w y ­
b itn y c h  r e ż y s e r ó w  —  ja k  Z e lw e ­
r o w ic z , W a r n e c k i, O s te rw a , Z ie m ­
b iń s k i, —  o ra z  a r ty s tó w  -  d e k o ­
r a to r ó w : ś. p . D ra b ik , F r y c z , Ś li­
w iń sk i, P r o n a s z k o , D a sz e w sk i i in  
n i. I ch  p r a c a  je d n o s t k o w a  i z b io ­
r o w e  w y s iłk i  z a w ie r a ją  s ię  w  c y ­
fr a c h  p r z y to c z o n y c h  n a  w stę p ie .

L o r e n to w ic z  w y m ie n ia  ich

w s z y s tk ic h , w e d łu g  p r a c y  i  z a ­
s łu g , w ie lu  c h a r a k te r y z u ją c , p o  
k r o t c e . O m a w ia  p r z y  ty m  s ze re g  
p r o b le m ó w  te a t r o lo g ic z n y c h , z w ią  
z a n y c h  z d z ia ła ln o ś c ią  T e a tr u  
P o ls k ie g o , o r a z  p r z e d s ta w ia  h i­
s to r ię  te j  p la c ó w k i.  C z y n i to  z 
d u ż y m  u m ia r e m , o b ie k ty w n ie ,  ze 
z n a jo m o ś c ią  g r u n to w n ą  tem a tu , 
to  też k s ię g a  ta  s ta n o w i c e n n y  
p r z y c z y n e k  d o  h is to r ii  te a tru  w  
P o ls c e .

P o d  a d re se m  T e a tr u  P o ls k ie g o  
m o ż n a  w y r a z ić  ty lk o  je d n o  ż y c z e ­
n ie  —  je d n a k  z a s a d n icz e  — : a ż e ­
b y  w  d r u g im  ć w ie r ć w ie c z u  s w e j 
p r a c y  b y ł  te a tre m  p o l s k i m  
n ie  t y lk o  z n a z w y , a le  z d u ch a .

Sto&acoski

Drzeworyty Krasnodebskiei-Gardowskai
i in n e  w y s t a w y  w  E P S -ie

O  pracach  B o g n y  Krasnodęb- 
skiej -  G ardG w skiej p isa łem  ju ż  
raz bard zo  w y cz e rp u ją co , a o b e c ­
nie k orzy sta ją c  z zestaw ien ia  je j  
prac ze w szy stk ich  o k re só w  tw ó r ­
czości, ch c ia łb y m  p o tra k tow a ć  ją  
raczej ja k o  z ja w isk o  artystyczne . 
Do m oże d ob rze  s ię  stało, że  p o ­
kazano ją  o b o k  T aran czew sk iego , 
Czapskiego, R zep iń sk ieg o , A n ie li 
C u k ierów n y  i A n to n ie g o  K u d ły , 
rep rezen tu jących  w  czyste j fo rm ie  
m ięd zyn arod ow y  p a ry sk o  - ż y d o w ­
ski ża rg o n  m la rsk i. T y m  w ię c e j 
w ystaw a B og n y  K rasn od ębsk ie j - 
G ardow sk ie j o d b ija  się dodatn io, 
że  n a  je j  p r a c e  i je d y n ie  n a  je j  
prace m ożem y  p atrzeć z pe łn ym

za d ow olen iem  estetyczn ym  i je d ­
n ocześn ie  z ty m  p oczu ciem  ,że to 
co  on a  tw orzy  n ie  je s t  nam  obce.

N a w stęp ie  ch cę  zaznaczyć, że 
n ie jestem  zw olen n ik iem  k o lo ro - 

i w ania  drzew orytu , zw łaszcza  w 
tym  w yp ad k u , je ż e li przech odzi 
się od  rasow ej czarn o - b ia łe j g ra ­
fik i d o  k iep sk ie j i ogra n iczon e j w 
sw oich  m oż liw ościa ch  im ita cji m a ­
larstw a  szta lugow ego . W  od n iesie ­
n iu  d o  p rac  G a rd ow sk ie j trzeba  
stw ierdzić, że d rze w o ry ty  czarne 
są sk om p on ow a n e  ze znaczn ie 
w ię k s z ą  s iłą  n iż  te, k tó r e  rę cz n ie  
pad k o lorow a ła . N iem n ie j jed n ak  
nie on e n ad a ją  ton  ca łe j w ysta ­
w ie  i b y ło b y  n iew ątp liw ą  k rzy w -

‘lam asz Woąwcz

fika Królów PoisKL w Berlinie
L e g e n d a  o  in s y g n ia c h  k o r o n ­

n y c h  b y ła , w  s w o im  cz a s ie  w  P o l ­
s ce  m o d n a . W e d łu g  je d n e j  w e r ­
s ji in sy g n ia  k o r o n n e  J a g ie l lo n ó w  
i K a z im ie r z a  W ie lk ie g o  z o s ta ły  
z a m u r o w a n e  w  je d n y m  z k o ś c io ­
łó w  w o ły ń s k ic h , w e d łu g  in n e j zra 
b o w a n e  p r z e z  w o js k a  P e t lu r y  w  
la ta c h  w o jn y  z b o ls z e w ik a m i. I n ­
n a  je s z c z e , p o w ta rz a n a  z u st <do 
ust, sze p te m , k o n s p ir a c y jn ie  m ó ­
w iła , że  p r z e c h o w u ją  je  p o ls c y  
m o n a r c h iś c i  w  o cz e k iw a ń , u ch w i • 
I: k o r o n a c ji  k r ó la  p o ls k ie g o .

L e g e n d a  d a w n o  ju ż  p rze s ta ła  
b y ć  le g e n d ą . I n ie  w a r to  b y ło b y  
d z is ia j d o  n ie j w r a c a ć  w y c ią g a ć  
ją  z n ó w  na  fo r u m  p u b lic z n e , g d y ­
b y  n ie  b e z c z y n n o ś ć  i z a p o m n ie ­
n ie , w  k tó r y m  ta  s p ra w a  w  k o m ­
p r o m it u ją c y  s p o só b  u g rzę z ła .

L e g e n d ę  o  n isy g n ia c li r o z w ia ł  i 
w y ja ś n ił  c a łk o w ic ie  o s ie m  la t t e ­
m u  p r o fe s o r  w y d z ia łu  S z tu k  p ię k ­
n y ch , p ó ź n ie js z y  je g o  d z ie k a n , 
u n iw e r s y te tu  w ile ń s k ie g o  d r . M a 
r ia n  M o r e lo w s k i.

C zę ść  in s y g n ió w , w y ja ś n ia ł  d r . 
M o r e lo w s k i w  o d c z y c ie  w y g ło s z o ­
n y m  w  W iln ie  p rze d  8  la ty , w y r ­
w a n a  p r z e z  T a d e u sza  C z a c k ie g o  z 
rą k  a u s t r ia c k ic h , r e w in d y k o w a n a  
z R o s ji  i w y k u p io n a  z S a k so n ii 
z n a jd u je  s ię  w  P o ls ce . K a te d ra  
w a w e ls k a  p o s ia d a  tr z y  k o r o n y  
P ia s tó w : d w ie  roz lozcm e  p ła s k o  
z n a jd u ją  s ię  na  k r z y ż u  o f ia r o w a ­
n y m  p r z e z  K a z im ie r z a  J a g ie l lo ń ­
cz y k a , tr z e c ia  k o r o n a  W ła d y s ła w a  
Ł o k ie tk a  —  z d o b i  k o r o n ę  z  r e ­
lik w ia m i św . Z y g m u n ta .

D ru g a  cz ę ś ć  in s y g n ió w , w ś r ó d

n ich  k o ro n a  K a z im ie rz a  W ie lk ie ­
go  i J a g ie llo n ó w , z ra b o w a n a  
p rzez P r u s a k ó w  z W a w e lu  n ie ­
z w y k łe  p r z e c h o d z iła  k o le je . D o ­
k u m e n ty  z n a le z io n e  p r z e z  p r o f . 
M o r e lo w s k ie g o  w  ta jn y m  a r c h i­
w u m  n ie m ie c k im  m ó w ią , że  na  
ro zk a z  k r ó la  p r u s k ie g o  in sy g n ia  
te  z o s t a ły  p r z e w ie z io n e  w  ro k u  
1795 d o  s k a rb ca  w  K r ó le w c u . P o ­
z o s ta w a ły  ta m  p r z e z  la t  c z te r n a ­
ście .

G d y  w  i>oku 1809 sk a rh  p r u s k i 
zn a la z ł s ię  w  k ło p o ta c h  p ie n ię ż ­
n y ch , p r a w ie  w s z y s tk ie  in sy g n ia  
zo s ta ły  p rzeto -p ion e  na z ło to , a riro 
g ie  k a m ie n ie  sp rz e d a n e . U sz ły  
je d n a k  w ó w c z a s  z n isz cz e n iu  3 
ja b łk a , 2 b e r ła , m ie cz , 2 ła ń c u c h y  
i je d e n  pas d o  m ie cz a .

M ie c z  ten  —  d r u g i o b o k

OBaftdan Qęfracski

3 w i a t  c h r z e ś c i j a ń s k i
a świata W,eIkiejMty

'9 tk u
Pub!

z y s k a ły  s z cz e rą  sy m p a tię
1cz n o ś c i. 

P o d o b n i•izyttśk' a r ty ś c i :  M a r iu sz  M a - 
ita w  1 >'R W S a m b o r sk i, G u

Usz y ń s k i, K u r n a k o w ic z ,

v  W a r s z a 3 ‘c' r^nt°w icz. T eatr Polski 
wa 1988 19t18 -  1938. W arsS-
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W ia ra  w  z m a r tw y c h w s ta n ie  
Z b a w ic ie la  je s t  k a m ie n ie m  w ę ­
g ie ln y m  c h r z e ś c ija ń s tw a . „J e ś li  
C h ry stu s  n ie  z m a r tw y c h w s ta ł  —  
p r ó ż n ą  je s t  w ia ra  n a s z a "  —  p isze  
św . P a w e ł  d o  K o r y n t ia n . N ic  w ię c  
d z iw n e g o , że  d z ie ń  p o ś w ię c o n y  
u cz cz e n iu  te g o  cu d u , s ta ł s ię  ś w ię ­
te m  n a d  św ię ta m i, n a ju r o c z y s t ­
szymi i n a jr a d o ś n ie js z y m  d n ie m  
ro k u .

C e le m  g o d n e g o  u cz cz e n ia  cu d u  
Z m a r tw y c h w s ta n ia , ju ż  za  c za só w  
a p o s to lsk ich  p r z e s u n ię to  ś w ię to  
t y g o d n io w e  z s o b o ty  n a  n ie d z ie lę . 
D z ie ń  ten  n a z w a n o  D n ie m  P a ń ­
sk im  ( „ D ie s  D o m in ic a " ) .  W  R z y ­
m ie  je d n a k  p o d  w p ły w e m  p o g a ń ­
sk im  n a z y w a n o  n ie d z ie lę  d o ść  
d łu g o  „D ie s  so lis  Sit,dniem  s io ń c a ) ,  
s tąd  n ie m ie c k ie  S o n n ta g . O g ó ln o -  
s łow ia r isk a  n a z w a  te g o  d n ia  —  
n ie d z ie la  —  je s t  w y r a z e m  ra cze j 
u ty lita r n e g o  s to su n k u  n o w o -  
o c h r z c z o n y c h  S ło w ia n  d o  t y g o d ­
n io w e g o  św ię ta . J e d y n ie  R o s ja n ie  
n a z w a li p ie r w s z y  d z ie ń  ty g o d n ia  
„ Z m a r t w y c h w s t a n ie m "  ( W o s k r c -  
s ie n je ) .

Ś w ię ta  w ie lk a n o c n e  n ie k ie d y  
zb ie g a ją  s ię  z ż y d o w s k im i u r o ­
cz y s to ś c ia m i „ P e s a c h " ,  g d y ż  u m ę ­
czen ie  i z m a r tw y c h w s ta n ie  C h r y ­
stu sa  n a s tą p iło  w  cz a s ie  ty ch  u r o ­
czy sto ś c i. Is tn ie je  w ię c  m ię d z y  t y ­
m i św ię ta m i p e w n a  z b ie ż n o ś ć  h i­
s to ry czn a , le cz  tr u d n o  b y ło b y  d o ­
szu k a ć s ię  zb ie ż n o śc i id e o w e j ,  b io ­
rą c  p od  u w a g ę , ż e  „ P e s a c h "  to  
ty lk o  ż y d o w s k ie  ś w ię to  p a t r io ty ­
czn e  (d z ie ń  w y jś c ia  z E g ip tu ) .  
S łu szn e  w ię c  s ta n o w isk o  z a ją ł S o ­
b ó r  N ice jsk i, w  ro k u  325, n a k a z u ­

ją c  k o ś c io ło m , b y  w  u sta la n iu  
d n ia  W ie lk ie jn o c y  n ie  s to s o w a ły  
s ię  d o  ż y d o w s k ic h  ś w ią t  „ P e s a c h " .  
T r z e b a  b o w ie m  w ie d z ie ć , że  n ie ­
k tó r e  k o ś c io ły  A z j i  ś w ię to w a ły  
W ie lk a n o c  ra z e m  z ż y d a m i, n a w e t  
w  ty m  w y p a d k u , k ie d y  p ie r w sz y  
d z ie ń  ś w ią t  n ie  w y p a d a ł w  n ie ­
d z ie lę , a do  z a n ie ch a n iu  teg o  z w y ­
cz a ju  w p r o w a d z i ły  za sa d ę  u sta ­
la n ia  p ie r w s z e g o  d n ia  ś w ią t  na 
p ie r w sz ą  n ie d z ie lę  j ,P e s a c h " .

N a  lu ź n y  r a c z e j z w ią z e k  św ią t 
W ie lk ie jn o c y  ( p o  g r e c k u  i  w  ję z y ­
k a ch  lu d ó w  p r a w o s ła w n y c h  „ P a ­
s c h a " ) ,  z ż y d o w s k im i u r o c z y s t o ­
śc ia m i „ P e s a c h "  w s k a z u ją  liczn i 
p isa rz e  K o ś c io ła , w y w o d z ą c  w y ra z  
„ P a s c h a "  n ie  z h e b r a js k ie g o  (p e ­
sa ch  —  w y jś c i e ) ,  le c z  z g r e c k ie ­
g o  (p a s c h e in  —  c ie r p ie ć ) ,  gd yż 
m ę c z e ń s tw o  C h ry s tu sa  z g o to w a ło  
n a m  cu d  Z m a r tw y c h w s ta n ia ..

Z a c h ó d  i W s ch ó d  ch rz e ś c ija ń s k i 
p r z y jm u ją c  fa k t  Z m a r tw y c h w s ta ­
n ia  za  p o d s ta w o w y  d o g m a t w ia r y  
w y s u n ę ły  je d n a k  n a  p la n  p ie r w ­
szy7 r o z m a ite  p ie r w ia s tk i t e g o  cu ­
du . B a r d z ie j r e a lis ty c z n ie  m y ś lą ­
c y  Z a c h ó d  p o d k r e ś li !  w  sw y ch  
te k s ta ch  litu r g ic z n y c h , o b rz ę d a ch  
i s z tu ce  m o m e n ty  w id z ia ln e  i 
zn a n e  z C z te re ch  E w a n g e lii ,  są 
w ię c :  W y jś c ie  C h ry s tu sa  z g ro b u  
w  C ie le  U w ie lb io n y m  ( a n e s t i o )  
z ja w ie n ie  s ię  J e g o  n ie w ia s to m  i 
a p o s to ło m  i t. p . Z m a ft w y c h w s t a  
n ie  z n a la z ło  s w ó j w y r a z  w  m a la r ­
s tw ie  k a to l ic k im  w  p o s ta c i sz e re ­
g u  o b r a z ó w , w y o b r a ż a ją c y c h  b ą d ź  
a n io ła  p i ln u ją c e g o  g r o b u  C h ry s tu ­
s o w e g o , b ą d ź  J e zu sa  w y c h o d z ą c e ­

g o  z g r o b u  z k rz y ż e m  o z d o b io n y m  
c h o r ą g w ią  w  r ę k u ; o p o d a l  p o s ta ­
c ie  p r z e r a ż o n y c h  ż o łn ie r z y  i a n io ­
ło w ie .

In n e  p ie r w ia s tk i w y s u n ą ł n a  
p la n  p ie r w s z y , za w sz e  s k ło n n y  d o  
m is ty c y z m u , c h r z e ś c ija n in  W s c h o ­
d u . J e g o  w y o b r a ź n ię  u d e r z y ło  
p r z e d e  w s z y s tk im  z s tą p ie n ie  d u ­
s z y  C h ry s tu sa  d o  p ie k ie ł  i w y p r o ­
w a d z e n ie  *stamtąd s p r a w ie d liw y c h  
( a n a s t a s i s ) .  W  sz tu ce  p r a w o ­
s ła w n e j zn a la z ło  to  w y r a z  w  sze ­
r e g u  o b r a z ó w , w y  o b r a ż a ją c y c h  
C h ry s tu sa  d e p c z ą c e g o  s za ta n a ; u 
n ó g  Z b a w ic ie la  le ż ą  z b u rz o n e  
b r a m y  p ie k ie ln e . O b o k  lu b  na  d a l ­
s z y m  p la n ie  p o s ta c ie  s p r a w ie d l i ­
w y c h  ze  S ta re g o  T e s ta m e n tu . D la  
ś c is ło ś c i  n a le ż y  z a z n a cz y ć , że  i o b ­
ra z y  ty p u  „ a n e s t io "  n ie  są  o b c e  
p r a w o s ła w n e j sztu ce .

W  litu rg ii p r a w o s ła w n e j, s y m ­
b o le m  „a n a s ta s is "  je s t  o tw a r c ie  
d r z w i ś w ią ty n i i w e jś c ie  p r o c e s ji  
d o  ś ro d k a , p o  t r z y k r o tn y m  o k r ą ­
żen iu  c e r k w i, p o  c z y m  za cz y n a  
s.ię czę ść  n a b o ż e ń s tw a  p o ś w ię c o n a  
„ a n e s t io " .

D la  ś c is ło ś c i  n a le ż y  z a z n a cz y ć , 
ż c  zs tą p ie n ie  d u szy  C h r y s tu s o w e j 
d o  p ie k ie ł  s ta ło  s ię  d o g m a te m  na 
W s c h o d z ie  w c z e ś n ie j n iż  n a  Z a ­
ch o d z ie . D o  s y m b o lu  w ia r y  w p r o ­
w a d z i! g o  A n a s ta zy  W ie lk i. P ie r ­
w sze  w z m ia n k i o  „a n a s ta s is "  u -  
k a z a ły  s ię  r ó w n ie ż  w  litu rg ia c h  
p o s z c z e g ó ln y c h  k o ś c io łó w  w s c h o ­
d n ich , n a to m ia s t  b r a k  ich  w  p ie r ­
w o tn y c h  m sz a ch  rz y m s k ich .

„S z c z e r b c a "  m ie c z  k o r o n a c y jn y , 
z o r łe m  ja g ie l lo ń s k im  n a  r ę k o je ­
śc i i n a p ise m  na  p o c h w ie  „ S ig is -  
m u n d u s  r e x  in s tu s "  z n a jd u je  się 
o b e c n ie  w  B e r lin ie  w  „S c h ło s s  
M o u b i jo u " .  P o z o s ta łe  in sy g n ia  są 
r ó w n ie ż  w  N ie m cz e ch .

—  J e s te m  p r z e k o n a n y  —  m ó w i! 
28 m a ja  1930 r. p r o fe s o r  M o r e lo w ­
ski —  ż e  s p o łe c z e ń s tw o  p o ls k ie  
z b ie r z e  p ie n ią d z e  na  w y k u p  ty ch  
d r o g ic h  s e rcu  k a ż d e g o  P o la k a  p a ­
m ią te k  n a r o d o w y c h ..:

O d  te g o  d n ia  d o  d z iś  m in ę ło  
o s ie m  la t . O s ie m  la t  k o m p r o m i­
tu ją c e j c is z y , te m  b a r d z ie j p r z y ­
k r e j ,  n ie p o k o ją c e j  i  b o le s n e j ,  że  
s tosu n k i p r^ ez  ten  cza s  u le g ły  
d o ś ć  r a d y k a ln e j z m ia n ie  i n ie w ia ­
d o m o , c z y  d z iś  ż ą d a n o  b y  za te 
in sy g n ia  ta k  w y s o k ie j ,  c e n y  w y ­
k u p u .

A  m o ż e .. ?
M o ż e  je s te m  w  b łę d z ie . M o ż e  

m ie c z  J a g ie llo n ó w 7, b e r ła  i ja b łk a  
k r ó ló w  p o ls k ic h  p r z y w ie z io n o  ju ż  
d o  P o ls k i, m o ż e  p o  la ta ch  tu ła c z ­
ki w r ó c i ły  ju ż  d o  s k a rb ca  w a w e l ­
s k ie g o ?

D la c z e g ó ż  w  ta k im  ra z ie  w r ó c i ­
ły  w  ta k ie j c is z y , w  ta k ie j k o n s p i­
r a c j i  m ilc z e n ia , w  ta k ie j ta je m n i­
c y . C z y ż  m o m e n tu  p o w r o t u  m ie ­
cz a  k r ó ló w  p o ls k ic h  d o  o jc z y z n y  
n ie  tr z e b a  b y ło  u c z c ić  c o n a jm n ie j 
g a ló w k ą , a s p o łe c z e ń s tw u  p o ls k ie ­
m u  p o w ie d z ie ć  w y r a ź n ie  1 g ło ś n o :

—  O to  w r a c a  z p o w r o t e m  n a  
W a w e l m ie c z  k o r o n a c y jn y  J a ­
g ie l lo n ó w . Z a g r a n ic ą  u  o b c y c h  
n ie  p o z o s ta ły  ju ż  ż a d n e  d r o g ie  
s e r c o m  p o ls k im  p a m ią tk i.

N ie p o d o b n a , a b y  o d b y ło  s ię  to 
w  ta k ie j ta je m n ic y .  P o z o s ta je  
w ię c  d r u g a  a lte r n a ty w a : insygnia 
są nadal w  Berlinie, w  „S c h ło s s  
M o u b i jo u "  P r z e z  8 (d o s ło w n ie  
o s ie m )  la t  n ie  z r o b io n o  n ic , b y  
o d z y s k a ć  je  z p o w ro te m .

P o m ija m  —  n a jz u p e łn ie j ś w ia ­
d o m ie  —  k w ie s tię , k to  p o w in ie n  
b y ł  s ię  ty m  za ją c , n ie  m a m  z a ­
m iaru  w s k a z y w a ć  u rz ę d n ik a , c z y  
m in is tr a , r e fe r a tu  c z y  d e p a rta m e n  
tu, k t ó r y  b y ł  o b o w ią z a n y  s p r a w ę  
z a ła tw ić . D o c ie k a n ia  i p o s z u k iw a ­
n ie  w  z a u łk a ch  b iu r o k r a c ji  n ie  
n a  w ie le  b y  s ię  sa m e j s p ra w ie  
p z y d a ły .

S p o łe c z e ń s tw o  —  k tó r e  ja k  m ó ­
w ił  p r o f .  M o r e lo w s k i m ia ło  z e b ra ć  
p ie n ią d z e  —  m ia ło  w y k u p ić  in ­
sy g n ia , p o w in rm o  n a jp ie r w  o t r z y ­
m a ć wiadom ości konkretne, ja k  
je s t  w  c h w ili  o b e c n e j ,  a p o te m  
in fo r m a c je , czy insygnia będą w y 
kupione z takich czy innych kre­
dytów , z te g o  c z y  in n e g o  p a ra ­
g r a fu  b u d ż e tu  —  lu b  czy ma spra 
w ę załatwić w  drodze ofiarności 
publicznej.

L e g e n d a  o  in s y g n ia c h  s k o ń c z y ła  
s ię  o s ie m  la t  te m u  —  0d  te j c h w il i  
trw ć  k o m p r o m itu ją c a  c isza . T r z e ­
ba ją  przerwać.

dą artystki, g d y b y  na je j  d rze w o ­
rytach  k o lo ro w y ch  k łaść zbyt 
m ocn y  akcent.

B ogn a  K ra sn od ębsk a  -  G ardów - 
ska  w o r z y  c y k la m i. C y k l p o w sta  
je  p oczą tk ow o  ja k o  k o n ce p c ja  o - 
gó ln a , przek szta łca ją ca  się potem  
w  pow ią zan e  ze sobą  p oszczególn e  
prace, m a ją ce  na o g ó ł w ie le  w spół 
n ego  ch arak teru  n aw et w  tech n i­
ce w y k on an ia . M oże  n a  ob ecn e j 
w y sta w ie  z b y t  m a ło  za a k cen tow a ­
n o p od z ia ł na cy k le , a b y ło b y  to  
n iew ą tp liw ie  d u żym  u łatw ien iem  
dla  p rzec ię tn eg o  w id za  p rzy  w y ­
rob ien iu  sob ie  zd an ia  o  tw ó r cz o ­
ści G a rd ow sk ie j.

K ra sn od ębsk a  - G a rd ow sk a  n a ­
leży  d o  a rtystów , k tó rzy  n ie  p o ­
trafi ą za ch w y ca ć  się sam ą grą  
k on trastów , lu b  sam ą grą  ton ów ; 
uw aża  b o w ie m  za sw ó j ob ow ią zek  
p os łu g iw a n ie  sie dostępn ą  je j  tech  
niką g ra ficzn ą  d la  w y ra żen ia  w ła ­
sn y ch  p rzeży ć  i n a stro jów . T y m  z 
pew n ością  g ó ru je  nad  w szystk im i 
z ob e cn y ch  w y s ta w có w  In stytu tu  
P rop a g a n d y  Sztuki.

Jeże li ch odzi o  tech n iczn ą  s tro ­
nę p rac B o g n y  G a rd o w sk ie j, to 
trzeba  stw ierd z ić  p rzed e  w szy st­
kim  o g rom n e  zd o b y cze  w  zbogace- 
n iu  lin ii i p o m y s ło w o śc i k o m p o z y ­
cy jn e j. Z  d ru g ie j je d n a k  stron y  
w id z im y , zw łaszcza  w  p racach  d a ­
w n ie jszy ch , szereg  k o m p o z y c ji  ma 
lo  p rzem y śla n y ch  i n iezb y t in te ­
resu ją cych .

P isa łem  ju ż  raz, że  B og n a  K ra - 
supdębskn -  Gardo w sita feo rdzo

[ d a lek o  sw oim i .zdobyczam i, w y b ie ­
g ła  p oza  czasy  W ła d y s ła w a  S k o ­
czylasa. D zisia j n a .t le  j e j  w y s ts w y  
w y p a d n ie  stw ierd z ić  to  je sz cze  raz 
i zaznaczyć, że  artystka  zd ob y ła  
się na na  dużą  in d y w id u a ln ość  pra  
w ie  z ca łk ow ity m  w y e lim in o w a ­
n iem  p u stych  e fe k tó w  i b łysk otek .

K ra sn od ębsk a  - G a rd ow sk a  b a r ­
d z o  m o c n o  c z u je  n a tu r ę , ta k , ża 
og lą d an ie  je j  p ra c  sp ra w ia  p r z y je ­
m ność, d a lek o  w y b ie g a ją c ą  poza  
za d o w o le n ie  czy sto  estetyczn e .

T rzeb a  p o d k re ś lić , że  B oap*  
K ra sn od ęb sk a  - G a rd o w sk a  o tr z y ­
m u ją c  od  ś. p. p r o f .  S k o cz y la sa  
w y k szta łce n ie  tech n iczn e  i o g ó ln y  
k ieru n ek , n a jw ię c e j za w d z ięcza  
b ezp ośred n iem u  k o n ta k to w i z n a ­
turą, k tóra  je j  tak  w ie le  dała . ja k  
bod a j n ik om u  innem u.

N ie w ą tp liw y m  h orre n d u m  o b e c ­
n e j w y s ta w y  je s t  w itra ż  n ie ja k ie j 
p a n n y  A n ie li  C u k ierów n y . W itraż 
je s t  tr y w ia ln y  w  k o n ce p c ji  i n ie­
z w y k le  m a ło  od czu ty , je ż e li  ch c  
d z i o  stron ę  m ery tory czn ą . C ałość 
zak raw a  na p o z b a w io n y  su b te ln o ­
ści p op is  zarozu m ia le j dy letan tk i.

P oza  pracam i m a la rsk im i i  g ra ­
ficzn ym i, o  k tó ry ch  -wyżej m ó w i­
łem  w y sta w ion o  m eta lop la styk ę  p. 
J u lii K e ilo w e j. K e ilo w a  u siln ie  
dąży  d o  m o ż liw ie  n a jw ię k sze g o  u - 
rozm aicen ia  i w zb o g a ce n ia  fo r m y  
k u ty ch  p rzez sieb ie  przedm iotów 7. 
N iezaw sze je d n a k  zd o ła ła  w y b ie g ­
nąć poza  ba n a ln ość  i  n ie  We 
w szystk ich  p racach  w y k a za ła  n a ­
leży tą  d ozę  d o b re g o  sm aku. S z e ­
reg  ek sp on a tów , a p rzed e  w szy st­
k im  trzeb a  tu w y m ie n ić  w y ją tk o w o  
b ezsen sow n e  i n iezg ra b n e  sztu ćce  
i n oże, w y k a z u ją  p e łn ą  n ie ce lo -  
w ość  i n ieh a rm on ijn ośc  p la s ty cz - 

I ną. W y d a je  m i się, że p r o je k to w a - 
| n ie  ca łe j za sta w y  z m eta lu  jest 

n ie w ą tp liw ą  p r z e s a d ą  i n ie  b y -  
J lo b y  w ca le  p rak tyczn e , przed e  
I w szy stk im  ze w z g lę d ó w  h ig ien i- 
| czn ych .

| P- Ju lia  K e ilo w a  p o p e łn iła  o- 
| f rom n y  b łą d  p o le g a ją c y  n a  ty m , 

ze  p r o je k tu ją c  za sta w y  s to ło w e  
j w y sz ła  z za łożeń  te o r e ty cz n o  -  pla 
I s ty czn y ch  i że d o  ty ch  za łożeń  n a - 
- S i§ ła  u s ta lo n ą  p r z e c ie ż  c d  w ie -  
j ków  użytkow ność  p r z e d m io tó w


